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Za 1 wiersz milimeti. (6J/j cm 
sze..) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 3 f>, w  nadesianem i w nekr. 
gr. 3 0 , w  kronice, repertuar, 
dział gos- odarczy, paski w tek­
ście jr . 7 0 , pod nagłówkiem  
na r erwszei st onie z ł. 1*—. 
Za jedno słowo w drobnvcti ogło  
szeeiach gr. 1U, kuonó i sorze- 
dai słowo gr. i2 j  matrymonial­
ne, korespondenci prywatne za 
słov o gr. 20 , dta p rsru k u ją -  
ty c i pracy gi, 5. Z zasnze- 
żeniem miejsc 2t> prc. Zagrani­

czne o 5 0  oroe. drete
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laostrzony kryzys czny w Aiujji.
Warszawa. 2 czerwca. (G), Z Lon­

dynu donoszą: Na najbliższem posie­
dzeniu Rady Gabinetowej ma być roz­
wiązana sprawa ewerttualnei dymisji 
rządu. Podobno w sferach rządowych 
zarysowują s:e dwie tendencje:

Pierw  w y kierunek żąda natychima- 
stowego ustąpienia rządu. Mac Dona’d 
jako szef najsilniejszego stronnicowa 
powfenien otrzymać misie utworzenia 
nowego rządu. Pogląd ten podzie’a po 
d-obno prezes ministrów Rałdwin i wię 
ksjiość członków gabinetu.

Drugi natomiast k :erunek, którego 
na jwybii nic js zvm prze d st awiciekni 

ma być sir Chamberlain, wypowiada 
sie za pozostaniem rządu Rotdwina u 
władzy aż dó zebrńnia s!e nowel Izby 
Gmiin w dniu 25 czerwca i uchwaleniu 
przez nia wmtem nieufności dotyebcza 
sowemu rządowi.

W arszawa. 2 czerwca. ( 0 \  Kore­
spondent ..Kurjcra W arszawskiego* 
donos! z Londynu: Mimo. że w y n i k  
przesilenia zależy od rezultatu narad 
jakie prow adza obecnie przewódcy 
stronnictw z wybitnymi osłonkami 
p artii. *,nie ulega, zć ije  sie wątpliwo­
ści, że na Radme Gabinetowej we śro 
de większość y.wnowle sie za dym iła 
rządu.

Poruczenie m sji utworzenia rządu 
Mac Donaldowi uchodzi za rzecz pe­
wna. Partia robotnicza unikać bidzie 
wszystkiego, cofcy doprowadziło do 
rychłego unadku rządu robotniczego. 
Ted.nakowoż nie jest prawdopodobne 
aby nadzieja Mac Donalda. że rządzić 
będzie dwa lata, miała sie ziścić. W e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
i tym razem będzie musiał wstąpić 
rzad robotniczy po krótkim czasie, 
n.o&łiwe nawet., że w ciągu na'bliż­
szych miesięcy.

LLOVD GEORGE ZASTANAWIA SIE 
NAD WYBRNIĘCIEM Z SYTUACJI.

Londyn. 2 czerwca. (PAT), W roz­
mowie z dziennikarzami Lloyd George 
oświadczył: Żadne ze stronnictw nie 
wyszło z wyborów tak, jak sobie te ­
go życzyło. Co do nas, byłoby śmie­
sznością mówić o ziszczeniu s.ę na­
szych oczekiwań. Zresztą nie po raz 
pierwszy wychodzimy w mniejszości 

* z walki trójstronnej. Co zaś do stano­
wiska stronnictwa mogącego przew a­
żyć na prawo lun na leivo, to nie bę­
dę ukrywał, że jest ono wdelce odpo­
wiedzialne.

Zdajemy sobie całkowicie sprawę z 
tego stanowiska. To też moga Pano­
wie być przekonani, że nie zrobimy z 
n.ego nieuczciwego użytku. Obecnie 
radzimy nad tern, jak wybrnąć z sy 
tu a cii w  interesie kraju.

Głosy prasy wiosktei.
Pzym. 2 czerwca (PAT). Cala pra- , 

sa włoska okazuje najżywsze zaintere 
sowanie dia wyników wyborów angiel 
skich i poświęca im szczegółowe ko­
mentarze.

, Messagero“ zaznacza że wobec 
nieuzyskanej przez żadne stronnictwo

(Telefonem od naszego ko-espondenra.l

większości należy uważać iż angielski . 
kryzys polityczny zamiast zbliżyć się

Winę tego stanu przypisuje dz!ennik 
liberałom, pisząc, iż sytuacja która 
powstała po wyborach, wynika prze- 
dewszystkiem z tego. iż stara partia 
liberałów usunięta już ztinełme z are­
ny życ;a politycznego, nie może się 
jeszcze zdecydować na wydanie osta­
tniego tchnienia.

Jest rzeczą oczywista — pisze dzień 
ni.k — że nowy rząd bedizie miał nie- 
zwaiczonc trudności właśnie w tym 
momencie historycznym w którym 
Anglia pot rzeknie rządu posiadające­
go nie tylko umiejętność ale i siłę rzą­
dzenia. Zdaniem dziennika należy za­
tem przewidywać w najbliższym cza-

W arssawa. 2 czerwca. (G). Z Lon- 
dm u donoszą: Minister spraw zagra­
nicznych Chin dr. W ang noiecił przed 
stawicieiowi dyp1 om a R oz,nemu nacjo-

Warszav a, 2 czprwca. (G) Źródła 
niemieckie donoszą z Nowego Yorku 
o umoyvie zawmrtei między Fordem i 
Rosją. Na zasadzie tej umowy Rosja 
obowiązuje s:e w ciągu 4 lat nabyć od 
Forda samochodów na ogólną sumę 
30 milionów dolarów. W flwiazkn z 
tern buduje Ford w Niznym Nowgo- 
rodzie fabrykę, która ma produkować

Warszawa. 2 czerwca. (G). Z Berli­
na donoszą: Prezydium zjazdu Stalli-
hełmu, odbywającego się w Monachium 
ogłosdo rezolucję, wzywającą naród 
niemiecki do wywarcia presji na rząd, 
aby nic udzielał swej zgody na przygo 
towany w Paryżu plan uregulowania 
reparacyj niemieckich.

Rezolucja twierdzi, że plan Younga 
jest „sprzeczny z moralnością chrzęści 
jańską“, gdyż zmusza N.emcy do przy­
jęcia zobowiązań, których one nie będą 

‘ w stan c wypełnić. Pozatcm rezolucja .

do rozwiązania jeszcze bardziei po 
wyborach się zaostrzył.

sie nowe wybory. Czyniąc przypusz­
czenie co do utworzenia rządu, dzien­
nik wyraża przekonanie, że tak Ba’d- 
win jak i Mac Donald nie bedą mogli 
złożyć gabinetu i żc nie fest wykluczę 
ne. i. Lloyd George obejmie władzę.

Według „U T evcre“ l.berab mącą 
tylko wodę i nie mają racji bytu jako 
partja historyczna. Jedyną partią racjo 
halną, jak twierdzi „1! Teverc“ — są 
labourzyści, posiadający swój program 
rządowy. ,

Dziennik przewiduje w najbliższej 
przyszlośc: nowe wybory, któreb} przy­
niosły wyraźniejszy wTynik

..alistyczr.ego rządu chińskiego w Mo­
skwie. aby w -az z całym personałem 
poselstwa opuścił terytorium Rosii,

100 tysięcy samochodów roczni® 
Urnowa Forda z RoS!a stanowi kolei 

r.y punkt rozwoiu intersów Forda w 
Luronie. W zeszłym tygodniu powię­
kszono kapitał niemieckiego Tow 
Forda, które ma produkować samo­
chody również dla Austrii. W ęgier i 
Czechosłowacji

i miscz“ .

zapewnia, że plan Younga rzuca Niem­
cy w objęcia boBzewizmu.

Zjazd stoi na stanowisku chrześci- 
jańskiem i oświadcza, że symbolem 
jego działalności będą krzyż i miecz.

; Zjazd w ystosow ał do prezydenta 
j Hindenburga tcleg"am z prośba o uła­

skawienie znajdujących sie w więzie­
niu byłych of.cerów i żołnierzy, ska­
zanych za udział w samosądach t. z w. 
Czarnej Reichswehry.

Obrady zlazdu zakończyły się wr n'e- 
dzielę. j

nadio w posiedzeniach komitetu b orą 
udział odpowiedni ministrowie, o ile 
tematem obrad są sprawy należące do 
ich zakresu dbałania oraz brać mogą 
udział osoby zaproszone przez Preze­
sa Rady Ministrów.

Do zakresu dzialama Komitetu Fi­
nansowego należy opiniowanie spraw 
dotyczących: 1) niektórych państwo­
wych operacy kredytowych, zarówno 
krajowych jak i zag-anicznych, szcze 
gólme zaś tsmisji obłigacyj; 2) spraw 
finansowych zwązanych z w ydaw a­
niem przez państwo koncesji o donio­
słem znaczeniu państwowem (elektryfi 
kacia, koleje i tp.) 3) wewnetrzno- 

I państwowej polityki kredytowej, jako- 
j też ust?’ania planów działalności ban­

ków państwowych, wydawanie gwa- 
j rancyi państwowych lokowanie wol­

nych funduszów państwowych i publi­
cznych; 4) innych spraw, co do których 
opinii zażąda Prezes Rady Ministrów.

MIN. ZALESKI W PARYŻU
P a n  ż. 2 czerw ca. (PA T.) Przybył tu 

dziś min:ster Zaleski wraz z małżonką 
oraz towarzyszącymi mu radca Saum- 
1 akowskim i sekretarzem osobistym To 
ma szewskim.

Na dworcu oczekiwali rmnistra amba 
sador Chłapowski w raz z posłem Fih- 
Dowskm dyrektor departamentu Lu- 
farsie wucz. konsul generalny Pozrańs*-' 
wreszcie posłowie francuski i belgijski, 
znajdujący się w Paryżu z racji odby­
wającej się tu dorocznej konferencji.

MIN. MIRONESCU O WYNIKACH 
OBRAD MALEJ FNTFVTY

Bukareszt 2 czerwca. (PAT.). Na po 
siedzewu komisji spraw’ izagrani.cz- 
ny’ch Izbi mmister Mironesou wą/gło 
sił c>K>pse' o wynikach konferencji Ma 
lej Ententy.

Co do spraw’ mniejszości. m'nł;sfer 
przypomniał tezc państw’ wchodzą­
cych w’ skład Małej Ententy. wysunię­
ta zarówno w Genewie jak 1 Londynie 
W sprawie optantów’ n r ni ster zaprze­
czył tendencyjnym twierdzeniom za­
pewniając. że pomiędzy kraiami Małei 
Ententy istnieje jak nał.Iep"sza zgo­
dność poglądów w tym przedmiocie.

Następnie minister Mironescu scha­
rakteryzow ał podstawy, na jakich od­
nowione traktaty  pomiędzy państw a­
mi Malej Ententy.

10-I ECIE 75 P  PIECHOTY
Królewska Huta. 2 czerw’ca. (PAT.) 

W  dniu dzisiejszym odbyła się uroczy­
stość 10-lecia 75 pułku piechoty, nola- 
czona z uroczystością rocznicy bitw ' 
pod Rybkami.

POGODA W PONIEDU ALEK.

W arszawa 2 czerwca. (Teł. w ł.\  Ko 
numjfeat Instjtu tii Meteorologicznego 
w W arszawie Prawdopodobny prze­
bieg . pogody w  dniu 3 btn. W  całym 
krain najpierw dość pogodnie i ciebej. 
potem na Pomorzu i w Poznańskiem 
zachmurzenie wueksze i możliw.e prze­
lotne opady. Noca w AWeńskiem mo­
żliwe przyinrAztek Słabnące w iatry  za
chodmie i połu-dniowm-zachodmie.

i. ■ ■

W arszawa, 2-go czerwca. (PAT)- ! fu finansowego wchodzą: Prezes Pa-
Uchw’ałą Rady Ministrów z 31 maja j dy Min. jako przewrodniczący. oraz ja- 
powolany został komitet finansowy i ko członkowie minister skarbu, prezes 
jako organ opiniodawczy przy Preze- j Binku Polskiego, Banku uo*p Kraj., 
sie Rady Ministrów’. W skład komite- • Państw’. Banku Rolnego i P. K. O. Po-

LI3ERALIZM ME AIOŻE SIE ZDECYDOWAĆ NA WYDANIE OSTATNIE.
GO TCHNIENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta,!

■ d m  fabiike w Rosii.
O clefonem od naszego ko'espondenta.5

tiaztfu ilahsiisiwu w Monachiom.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Rozmowa z p. Lazarewiczem, mini 
słrem pełnomocnym królestwa SHS.

W najbkższy-ch dniach rozpoczęte 
zostana w Belgradzie rokowania o re­
wizję istniejącego układu handlowego 
między Jugosławią a Polska. Pragnąc 
poinformować się o opinii jugosłowiań­
skiej na ten temat, zwróciliśmy się dp 
pos-Ia jugosłowiańskiego w W arszawie 
p. Branko Lazarewi_za, który, czyniąc 
zadość naszej prośbie, oświadczył nam 
co następuje:

— Nasza delegacja, składająca się z 
wybitnych rzeczoznawców, wśród kió- 
rycn wymienić trzeba przedewszyst- 
kiem p. ministra Bakoticza. oraz prof.

% Todorowicza, oczekuje z prawdziwą 
przyjemnością przyjazdu do Belgradu 
polskiej delegacji z p. Dolcżaiem na 
czele.

Dotychczasowe stosunki handlowe 
między Polską a Jugoslawją oparte sa 
na istniejącym układzie handlowym z 
r. 1922. Od tego czasu wszakże oba 
kraje przebyły dużą ewolucję, zaszło 
Wiele zmian, wobec czego układ ten 
okazał się przestarzały Celem i zada­
niem obu dełegacyj będzie przystoso­
wanie nowego traktatu do nowo wy­
tworzonych warunków ekonomicznych 
zgodnie z dezyderatami obu stron. In­
teresy importowo-eksportowe obu kra 
iów posiada, ą wtole paralelLzmu. to też 
rzeczą obu delegacji będzie znalezienie 
podstaw dla trwałego traktatu handlo- 
wego, który mógłby zastąpc układ z 
r. 1922.

— Czy ulegnie zmianie dotychczaso­
wa oodstawa naszych siosunków han­

dlowych?
— Owszem, ponieważ obecnie wzię­

ta zostanie za podstawę klauzula naj­
większego uprzywilejowania. Dotych­
czas bowiem nasze stosunki handlowe 
były  oparte na systemie kontyngen­
tów'. które trzeba było co rok i nie bez 
trudności uzyskiwać, co oczywiście, 
nie mogło w pływ ać korzystnie na roz­
wój naszych stosunków handlowych. 
Biorąc pod uwagę autorytet osób, two­
rzących obie delegacje, można się spo­
dziewać, że rokowania będa prowa­
dzone życzliwie j przyjaźnie. Rozpo­
czynała się one w  Belgradzie, będą 
wszakże kontynuowane i zakończone 
w W arszawie.

— Jakie tow ary stanowia obecnie 
przednńot w*ymiany handlowei między 
naszymi krajami?

— Kraj nasz jest bardzo pojemnym 
rynk:em dla waszych wyrobów w łó­
kienniczych i szeregu w ytworów wiei- 
k :ego przemysłu, jak np. szyny kolejo­
we. My zaś pragniemy przywozić do 
Polski jak na0więcej naszego tytoniu, 
śliwek i ich przetworów, ryb, wina ;tp.

Korzystając z okazji, zapytujemy p. 
posła, co myśli o  otwartej Dare dni te­
mu polsko - jugosłowiańskiej izbie han­
dlowej. Oto odpowiedź posła;

— Założona przed paroma dniami

polsko - jugosłowiańska izba handlowa 
(wkrótce rna być zorganizowana takaż 
izba w Belgradzie) będzie miała za za­
dnie badanie i znajdowanie rynków dia 
w.-ajerrmej wymiany handlowei. oraz 
rozwijanie naszego handlu, co bezspor­
nie przy czyni się znacznie dr) ożynde- 
nia stosunków handlowych miedzy Pol

ską a Jugosławją.
Te dwa wydarzenia we współżyciu 

ekonomicznem naszych krajów sa dla 
rozwoju naszych stosunków handlo­
wych wielce korzystne. Spodziewam 
się, że wkrótce już przekonamy się o 
pomyślnych wynikach i obustronnych 
korzyściach.

Dziennikarz właścicielem uajdi oższego pałacu notelowego. 
now oiorstóego. — Obrazki 1 typy w dzielnicy chińskiej,.

myniiciwo.

— Ogrom muzeum
— Mod? na... prze-

.,The Sherry Netherland“ jest niewŁt 
oliwie najdroższym hotelem świata. 
Nit posiada on oklepanych ..numerów" 
hotelowych — lecz wytwornic urzą­
dzone apartamenty. — Cena takiego a- 
partamentu składającego się zazw y­
czaj, z! gabłnetu, s-afomiku i sypialni, wa ­
ha się od 30 -80 dolarów dzienne, za­
leżnie od skali przepychu, luksusowe­
go komfortu i... wysokości piętra, na 
którem się znajdują wynajęte pokoje.

Im wyższe piętro — tein bardziej 
wygórowana jest cena mieszkaj’ia. — 
„The Sherry Netherland" leży bowiem 
u skraju Centrai-Parku. skąd rozlega 
się wspaniały widok na cały niema! 
New York, zwłaszcza z górnych pię­
ter hotelu.

MiŁkttierzy am erykańscy lubią z ta­
kiej meziwykłej wysokości spoglądać 
na huczące w dole miasto. Powietrze 
jest na balkoniku 30 piętra czyste i o- 
żywcze. a z ogłuszającej w rzaw y uli­
cznej przedostają sie tu zaJe-dwo sła­
be odgłosy.

Toteż stanowi „The Sherry Nether- 
!and“ centrum, w  którem ogniskuje śfę 
życie towarzyskie finanisi-ery am ery­
kanek ej. Tu wynajmują sobie na dłuż­
szy okres czasu wytworne apartam en­
ty najwybitniejsi potentaci przem ysło­
wi Stanów Zjednoczonych. Oddzielne 
windy i osobne schody prowadzą do j 
każdego mieszkania. W yposażenie po­
koi jte t w prost bajeczne. Ściany są 
przyozdobione mesfycharde kosztow­

ne tu i malowidłami stylowemu. Ze sufi­
tów zwisają kosztowne żyrandole, — 
Bezcenne meble posiadają takie urzą­
dzenia techniczne, jak na przekład . au­
tomatyczne oświetlanie się w nętri 
szaf przy ow-ieraniu. <

Ten przepych nie w ystarcza jednak 
. milionerom amerykańskim. Ciągle ka- 
* żą coś w  wynajętych pokojach przera­

biać — ustawicznie zmieniają umeblo­
wanie ! malowidła ścienne. Właściciel 
hotelu — jest nim redaktor polityczny 
„New York American" — (o cudowny 
los Je amerykańskich dziennikarzy!!!)

I ma więc mało troski w utrzymywaniu 
|  swego olbrzymiego hotelu. Goście oła- 
3 cą bowiem regularnie nie tylko IwJoń-

ROBERT HICHEN5.

n

21 )

u

(Ciąg dalszy),

— Ten wyże! był jakby przestraszo­
ny. ''/loże ów handlarz źle się z mm cb 
chodzi.

— O, — zacząłem i urwałem.
— Co takiego?
— Czyś nie zauważył, że to '■aczej 

ty wzbudziłeś w' nim przestrach?
_  j a i _  zaśmiał się. — Mój drogi, 

taki amator nsów, jak ’a, nie może W 
żadnym psie budzić przerażenia. Mu­
siałeś się omylić. Zwierzęta czują do­
brze, kto je lubi,

— Tak. 1 to właśnie było dziwne — 
szepnajem w zamyśleniu.

— Co dziwne? — zapytał nagle, nie­
co ostrym  tonem.

— O, nie. Nie wiem zresztą — da­
łem wwmilaiacą odpoą iedź — Ju l je­

steśm y koło bramy. „ i
— A zatem, , czy będziesz łasVaw 

mię odwiedzić?
— Rozumie się. Zawsze mieszkasz 

w tym domu?

— O, tak Podoba mi się i jest mi 
fam wygodnie. Kiedyż przyjdziesz?

— Kiedy tylko zechcesz.
Stał chwilę ze spuszczoną głową, 

kreśląc zygzaki laską na piasku. P o ­
tem sporzał na mnie.

— Możę będziesz mógł przyjść d i 
mnie dziś na herbatę o pół do szóstej, 
popołudniu? — zaproponował.

Odrazn przyszedł w5 na myśl han­
dlarz psów.

A więc miałem być świadkiem za­
instalowania Ne czarnego wyżła w no 
wym donn;.

— Przyjdc — zadecydowałem
— Dobrze!
Skinął mi głową i odszedł pomału w 

stronę płaco. Hamiltona.

N ew -jork koniec maja.

skie sumy, lecz także własnym kosz­
tem wprowadzają coraz bardziej lu­
ksusowe innowacje.* * •

Ogromom i przepychem przewyższa 
najwytworniejszy gmach nowojorski, 
za jaki bezsprzecznie uważać należy 
„The Sherry Netthedand", jedynie „Me 
trupol.tan Museum". — Największe to 
muzeum, powstałe dzięki ofiarności mH 
ionerów amerykańskich, za\vier a naj­
cenniejsze zbiory świata Liczba ich 
sięga 20n 000  arcydzieł sztuki, pocho­
dzących ze wszystkich części świata t 
reprezentujących wszystkie epoki ludz 
klej kultury. W artość tych zbiorów o- 
szacowana niedawno na kwotę pięć mil 
jardów dolarów

Znajdują się tu nieocenione wprost 
statuetki i rzeźby z czasów  faraonów, 
starogreokie i etruskie. Najbardziej 
interesującymi działami tego najwięk­
szego na świecie zbioru, którego sal 
pilnuje przeszło 200 dozorców są: mu­
zeum staro egipskie, przewyższające 
na wet zbiory znajdujące się w Kairo, 
dalej kolekcja Morgana, zawierająca 
przepyszne okazy średniowiecznego 
kunsztu snycerskiego, oraz najwięk­
sza na całymi świec/e w ystaw a orygi­
nałów Rerubrandta i mistrzów holen­
derskich, a wreszcie przecudna kolek­
cja gobelinów', oraz innych interesują­
cych i bezcennych wprost okazów. ■— 
których nie sposób nawet wyliczyć w
ramach jednego artykułu.

* * *
ł

Innego rodzaju osobliwością New 
Jorku jest dzielnica chińska, tak zwa­
na „Chinatown". Dziś jest ona już po 
części uporządkowana i ainerykanizu- 
je się w oardz-o szybkiem tempie, ale 
nie tak dawne są jeszcze czasy, w któ­
rych przejażdżka do OTjentalnego kąta 
N. Yorku należała do wcale niebezpie­
cznych przedsięwzięć. Napady rabun­
kowe i przebicia nożem należały tu bo­
wiem do codziennych wydarzeń.

Gdy przed kilkudziesięciu laty odda­
no Chińczykom emigrującym licznie 
do Stanów Zjednoczonych, najbardziej 
zaniedbany' zakątek N. Jorku, poczęli 
ci „żółci przypyaze" tworzyć o ryginal-

VIf.

Dnia tego w kwadrans po piątej wy 
brałem sie na ułke Wimpole. powodo­
wany nigdy dotąd tiie uczuwana. silna 
ciekawością., której sobie w prost w y­
tłumaczyć nie umiałem, W szakże to 
najzw yczajniejsza rzecz: sprzedać
czy kupić psa. Dlaczegóż wydawała 
mi sie tak ważna spraw a?

Jedyna odpowiedzią' na to było, że 
ten pies to czarny wyżek a przed 
smutna śnrercia mego jarzyjaclela. 
Deemiuga, również czarny wyżeł, 
przyczyna całej tragedii, w  dzi-wny a 
tuiemniczy sposób popsuł { pogmatwał 
mói stosunek serdecznej przyjaźni za- 
równo wrobec Deermuga, iak i Ver- 
nona.

Me to wszystko rozegrało się przed 
rokiem.

nzeszłość nie wraca, a wiec niema 
sensu czuć... co właściwie? Jakiż to 
rodzą i uczuci a opanował mie? Gdy- 
bym był zupełnie szczery wobe^, sa­
mego siebie, to może nazw anym  to

ne „Chinatown". Powstały licho budo­
wane domki, upstrzone różno-koloro- 
wemi malowidłami egzotycznerm — 
Tw orzyły się palarnie opium i złodzśdi 
skie spelunki. Chińczycy paradowali w 
brudnych kaftanach i drewru-anych bu­
dkach. z nieodstępnym warkoczem po 
N. Jorku. Ale z czasem w miarę pod­
noszenia się dobrobytu przystosowali 
się Chińczycy do środowiska am ery­
kańskiego. Zrzudli swe kaftany i dre­
wniane sandały. Obcięli w arkocze i 
przywdziali strój „Januesów". G deln1- 
Ca przez nich zamieszkała przybierać 
zaczęta zwolna czyściejszy wygląd — 
a ilość podejrzanych non wydatnie się 
obecnie zmniejszyła. Dziś też poczy­
nają się juz naw et powoli wznosić w 
„Chinatown" drapacza chmur.

Obecnie więc posiada dzielnica clriń 
ską na poty amerykański i na pó! orj-cn 
talny charakter. I w  tein też leży ’d  
urok. k tóry  orzyoiąga tam bardzo czę­
sto licznych gości z centrum miasta. 
Cudownie wprost odbijają się od as­
faltowego bruku, mieniące się u szyto- 
kiemi kolorami tęczy ściany domów. 
Niezwykłe egzotyczrue wyglądają rów 
nież sklepy, przed którcmi leżą stosy 
różnokolorowych materiałów. Są one 
wyłącznie prawie przeznaczone dta 
turystów, gdyż Chińczycy am erykań­
scy — jak już wspomnieliśmy — w y­
rzekli się swych barwnych, narodo- - 
wyda strojów dla nowoczesnych ubio­
rów. Jedynie kobiety chińskie przyw ­
dziewają jeszcze niekiedy w święta 
wzorzyste tkaniny, oraz różne pstro 
cacka

* * *

Obok olbrzymich budynków t egzo­
tycznych dzielnic zw racają także na 
siebie uwagę w N, Jorku pewne, cha­
rakterystyczne zwyczaje towarzyskie, 
jaklin hoidują niektóre sfery amerykan 
skie. Ostatnio na przykład należy do 
„bon-tonu" uprawianie- przemytnictwa. 
Damy z arystokracji, żony i córki mi!- 
jonerów prześcigają się wzajemnie w 
wynajdywaniu pomysłowych sposo­
bów przewiezioną przez granicę szk3 
tutki z biżuterią, lub innych kosztow­
nych cacek. Nieodstraszają ich wcale 
represje, stosowane przez surowych 
urzędników celnych, nie skutkują też 
nawet kary więzienne. Największe .u 
powodzeniem cieszą się bowiem w wy­
twornych salonach te panie, o których 
fama głosi, iż przeszły one całą gehen­
nę „cierpień”, Dy przemycić jakąś nie­
winną kolię brylantową, lub oryginal­
ną broszkę paryska.

Wobec tak rozpowszechnione* mody 
nielegalnego przewożenia biżuterii do 
Stanów Zjednoczonych, poswtnowił 

rząd przedsięwziąć jak najostrzejsze 
środki. Jest jednak bardzo wąjtpliwem. 
czy walka ta odnie-sis jakiśkiolwiek re­
zultat. Moda jest bowiem królową, — 
której nakazów słuchają Amerykanki 
bezwzględnie. St. W.

uczucie poprostu obawą. Ale nie za­
wsze jesteśmy szczerzy sami z sobą. 
Dlatego wolałem ie określić jako zde­
nerwowanie. Byłem wyprowadzony z 
równowagi i nieco przygnębiony. Za­
chowanie sie Vernona tak na mnie 
wpłynęło. A przerażenie psa i jego 
skulona postawa zostawiły mi przy­
kre wspomnienie. Krótko mówiąc 
przez cała drogę na uil-icę Wimpole, 
czułem sie dziwnie nieswoio.

Zaledwie znalazłem się na tej ulicy, 
gdy Deenung stanał mii w myślach, 
jak żywy i nie mogłem sobie uprzy­
tomnić. że niema go już w  tym domu, 
w  którym czekał na mnie owej pamię­
tnej niedzieli. Rozmyślałem, kto też to 
ra.z ta-m mieszka i sąsiaduje z Venin- 
nsm. a przechodząc zacząłem sie przy 
pa-trywać temu budynkowi. naprzód 
ze smutną ciekawością, a  p-otom z ro- 
snącein zdziwieniem. Oto dom był zu­
pełnie zmi niony. Tam. gdzie dawniej 
tiyło wejśoie, zrobiono ganeczek z po­
ręcza.

C. o n.
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TEATR WIELKI.
Poniedziałek 3 czerwca o godz. 7 30: 

„Carewicz'*, 50 proc. zniżki.
W torek 4 czerw ca o sooz. <-30: „Osta­

tnia nowość**.

TEA1R MAŁY.
Poniedziałek 3 czerwca o godz. 730: 

„Miłość bez grosza
W toiek czerwca o godz 7.30: „Miłość 

bez grosza**.

KINO TEATRY.
APOLLO: „Jedna noc w Londynie1*.
COLOSSEUM: „Szakmę przygody 

i krw aw y herszt11.
CHIMERA: S. O S. Na stokach cy­

tadeli.
KOPERNIK: „Subntarine*1. Łódz

podwodna S. M
LEW : „Księżna Edyta11, przygody 

córk; króla konserw.
MARYSIEŃKA: „Submarine11, Łódź 

podwodna S. 44.
PAŁACE: „Miłość dziewczyny z

musie hallu11 i „Nieznośna Fifi".

— Tow. Sztuk Pięknych, Salpp wioseąpy  
w Pałacu Sztuki na pl. Targów Wschodnich. 
W ystaw ? otwarta codziennie od 10 -15-tej 
popołudniu.

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my dalszy arkusz powieści E Czeri- 
kowa p. t. „Mói romans".

— □ =
— Polskie Tow arzystw o Politechni­

czne komunikuje: Dn. 4 czerwca odbę­
dzie snę wycieczka Członków Towa­
rzystwa na lotnisko L. O, P . P . na 
Skmłowie, gdzie p. inż.-pilot Eugeniusz 
Roland wygłosi refepat p. L „W ysta­
wa lotnicza w  Berlinie 7—28 paździei 
htka 1928“. M.ejsce zebrania uczestni­
ków o goaz 1530 u skrętu ul. DoJazdn 
weś do dworca kolejowego z ul. Gró­
deckiej, skąd uczestnicy udadzą sit? 
autobusem na lotnisko.

— Polskie Towarzystwo Biologicz­
ne. Zwycz. zebranie naukowe lw ow­
skiego oddziału Polskiego Tow. Biolo­
gicznego odbęazie się w poniedziałek 
dnia 3 bm. o godz. 18 w* sali Instytutu 
7oo3ogiczmego Uniwersytetu (ul. św. 
Mikołaja 4). Na porządku dziennym 
referaty z w łasnych prac naukowych 
członków: pp. A. Borysiewicza, St. 
Malczyńskieo H. Meisla, E. Mikokszka 
i L. Dfasaka-

  Przychodnie dentystyczna dla
funkcjonariuszy państwowych i ich 
rodzin otw arto  w ambulatorium w 
gmachu W ojewództwa na zasadzie 
samowystarczalności. Ceny ulgowe 
za czvnności dentystyczne i dentysty- 
czr.o-technicznc nodano do wiadomo­
ści Urzędów i Instytueyj państwo­
wych w  okólnik.u Urzędu Wojewódz- 
k isgU I Z. P. 2621 z dnia 1 maja 1929.

— O pumoc glouującym w Wileń­
szczyźnie. Dina 5 czerwca br. o godz. 
JS odbędzie się w  W ojewództwie po­
siedzenie Komitetu Wojewódzkiego w 
sprawie niesienia porpocy głodującym 
w Wileńszczyźnie. W  posiedzeniu zwo 
łanom przez Pana Wojewodę wezmą 
udział przedstawiciele ddchow ieństwn, 
władz oraz organizacyj gospodar­
czych. społecznycn^i opieJwułozych.

— Pielgrzymkę zbiorowa kultural­
no-oświatowa, urządza zarząd Bractw 
Kasy Pogrzeoowei i św. Trójcy' pnzy 
archikatedrze łac. we Lwowie, do 
Częstochowy. Gdyni. Gniezna. Kalwa­
rii Zebrzydow-sK:ie;, Krakowa, Pozna­
nia i eio Wieliczki. BU ety nabyw ać 
meżna po zniżone’ zenie 50 proc. w

Zakrystii przy Archikatedrze łać. we 
Lwowie. Odjazd nastapi dnia 4 lipca 
1V29 r.

— Ważne dla wyjeżdżająeycs do 
Włoch. Konsulat włoskiego Touring 
Clubu (Touring Club Italiano) zwraca 
uwagę na nadzwyczajne korzyści i 
ulgi przyznawane we Włoszech człon­
kom Touring Clubu na kolejach, okrę­
tach, w  hotelach, restauracjach itp. 
Zgłoszenia członkowskie przyjmuje za 
opłatą drobnej wkładki cavaliere dyr. 
Marceli Frydman, konsul Włoskiego 
Touring Clubu we Lwowie, ul. 3-Maja 
12.

— Kolegów, którzy w r. 1904 zło­
żyli egzamir dojrzałości w państw, 
gimnazjum im. Króla Jana Sobieskiego 
w Krakowie (uddział B), proszę u- 
przejmie o podanie adresu swego po­
bytu celem porozumienia się co do 
Zjazdu koleżeńskiego. — Dudek S ta­
nisław, profesor państw, gimn. II im. 
Prof. K. Morawskiego w Przemyślu.

— Fulary, erzpe de chiny. marki- 
zety w najm odniejszych deseniach po 
leca firma Wittels, Rakowskiego 7. 
ud?Glając rówinież kredytu  5G31

= n =
— Grypę, kaszel 1 bronchit uleczysz sy- 

stem atyczneu piciem szczawnickich wód 
kruszcowych Józefina i Rteian. Chorohy 
żołądka i przemiany materii usuniesz przez 
D?cie szczawnickich wód kruszcowych  
Magdalena i Wanda. 3713

— W łamania mieszkaniowe. Dnia 
1 bm. włam ał się nieznany sprawca 
do mieszkania Zygfryda UFmana, za­
mieszkałego przy  ul. Długosza 1. 3, 
skad skradł gotówka 2000 zł. i 30 doi. 
zegarek zlot;7 oraz papierośnicę złotą, 
ogólnej wartości 3.500 zł. — Tegoż 
dnia nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania przy ul Grodzickich 1. 1., 
gdzie skradł* na szkodę Drzewickiego 
Bronisława i Pola Eiszyńskiego, wię­
kszą liość garderoby i biżuterię, ogól­
nej wartości 8.500 zl. W  toku docho­
dzeń przeprowadzanych pizez Wydz.

śledczy, przeprowadzono rewizję przy 
tal. Pilnikarskiej 1. 6 , gdzie znaleziono 
cześć garderoby, k tó tą  poszkodowani 
rozpoznali iako swoją własność. Jako 
podejrzanych o współudział w tej kra­
dzieży aresztowano Feigę Rozenberg 
i Ka-olinę Goldberg, zam przy ul. Pil- 
nikarskiei 1. 6 . — P izez  otw arte okno 
dostał się złodziej do mieszkaniu Ma- 
rji Mażik przy ul. Łyczakowskiej 1. 4, 
skąd skradł płaszcz męski oraz ubra­
nie męskie wartości 480 zł

— Znieważenie policjanta w służbie. 
Dnia 1. b. m. został aresztowany 
Szczepan Sandółko, lat 43, zam. przy 
ul. Janowskiej 1. 124, za wywołanie 
awantury na dworcu głównym oraz 
obrazę policjant? P . P. w służbie.

+  Przestępczość w Stanach /jedno­
czonych. Kraj przeróżnych rekoidów, 
Stany Zjednoczone również i na polu 
przestępczości j>ozo$tawiaja daleko w 
tyle poza sobą wszystkie kraje S tare­
go Świata. Niezwykle interesujące 
dane co do przestępczości w Stanach 
Zjednoczonych opubl kowal niedawno 
dyrektor słynnego więzienia Sine> 
Sing, Lewis E. Lawes. Twierdzi on, 
że S łany maja zbyt wiele praw, a za 
mało współpracy obywateli w  tępie­
niu przestępczości. Tern tylko można
sobie wytłum aczyć fakt. że w  ciągu 
ostatnich lat 15.000.000 obywateli było 
aresztowanych, z  czego trzecia część, 
to jest pięć miljonów, odsiadyw ała ka­
rę więzienia, zaś zgóra 125.000 obec­
nie przebywa w więzieniu. Przestęp­
czość w naszym kraju — twierdzi La­
wes — jest niemal powszechną, a  za­
pobieganie i walka z nią jest ogromnie 
utrudniona przez przestarzały system 
karny. Społeczeństwo stawia przed 
sady tylko nieznaczna cześć przestęp­
ców, a i w tych wypadkach iedynie 
niewielki odsetek pod,sądnych spotyka 
zasłużona kara. Olbrzymia zaś więk­
szość przestępców, nawet bardzo nie­
bezpiecznych. broi bezkarnie, a nawet 
wyraźnie drwi sobie z bezsilnej \ nie­
mrawej sprawedllwości.

R M  O L

Z SALI SADOWEJ.

Wieika panama kolejowa
W sobotę, w rozprawie przeciw P a­

włowiczowi i S-ka odbywało sie w 
dalszym ciągu przesłuchanie świad­
ków.

I tak świadek Reger zeznał między 
Innem!, że często protestował przeciw 
oddawaniu dostaw przez wydział IX 
po cenach zbyt wysokich. W sprawie 
lwowskich i przemyskich zamówień 
czyściwa u Leitera, świadek uważa, 
że musiały być skradzione z aktów ! 
dostały' si? w ręce oskarżonego.

Świadek Planeta, radca kolejowy, 
stwierdza w  zeznaniach swych wieści 
krążące o nieformalnościach, dzieją­
cych się w wydziale zasobów.

Świadek Kuhn Francuzek, naczelnik 
kolejowych warstatów  w Stryju, rzu­
ca śww-tło na zły stan m ateriałów do- 
sarczanych przez Leitera i Akadem '6  
Umiejętności w Krakowie (Wesołość 
na sali).

Naczelnik lwowskiego magazynu inż. 
Bron. Hugcl nie widzi zasadniczo ża­
dnych niedomagań w gospodarce W y­
działu zasobów, choć czasem dostar­
czano mniejsze lub Miększe ilości towa 
nu niż to przewidywały zamówieniu. 
Podaje chlej świadek słowa Leitera o 
tern. żc z pensji urzędu czej wyżyć nie 
można, że Slcurda iuż z ro b i majątek. 
Hammer zaś miał się wyrazić, jakoby 
Pawłowicz był mądrym człowiekiem, 
ze względu na dawanie możności zarób 
kow sobie i innym. Co do SKurdy, swia 
dek nic ujemnego powiedzieć nie może

Na zapytanie dr. Pierackiego, czy 
świadek m a jakiś osobisty żal do P a­
włowicza, niż litigel, oapowiada twier 
dząeo, nie chcąc bliżei motywów okre­
ślić. i

•*
fi -.t‘ yWffą f  ty, j

do nabycia w k a id e j aptece.
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CHCIELI UTOPIĆ DZIECKO.
W  dniu wczorajszym nieznani do­

tychczas spraw cy wrzucili Jo  stawu 
małą, dziewczynkę Rucble Denis, któ­
ra  jednak zdołano wyratować. Pogoto 
wie rabunkowe przewiozło .ia do szpi­
talika dziecięcego.

W IA MANIE KASOWE W SYNG- 
WÓDZKU

Dnia 1. b. m doniesiono do lwow­
skiego W ydz. śledczego P. P. ze S try ­
ja o  włamaniu kasowem w tartaku fir­
my „Gadulba" w Synowódzku Wy- 
żnem. Skradziono gotówkę ponad 4 ty s 
złotych.

ŚMIERĆ puD  KOLAMI 
AUTOBUSU.

Autobus Nr 7681 w dniu wczoraj­
szym  potracił tak nieszczęśliwie czte­
roletniego Hermana Katza. że ten do­
staw szy  s ę  pod kola autobusu poniósł 
śmierć na miejscu.

Pc półgodzinnej przerwie zeznajt je­
szcze św. Dąbrowski o stosunku Kola- 
sińskitgo do dostawców i św, J W aj­
da , k tóry po transakcji komisowej z Lei 
terem i Irzyckiin — w dalsze stosunki 
z Wydziałem zagonów nie wchodził.

Z kolei przewodniczący odczytał za­
padłe uchwały w sprawie zgłoszonych 
Uprzednio wniosków obrony.

Przychylając sic do wniosków dr- 
Głusz! lewic za dopuszczono następujące 
dowody:

Listę stanu służb;- osk. Skurdy i 
świadków w osobach żony oskarżone­
go, Ludwiki, dr. Frictza, dr. Sawickiej, 
prof. Leśmanskiego, Zwardonia i Woj­
tasiewicza.

Z szeregu wniosków dr. Pierackiego 
dopuszczono jako świadków Waler jam 
Fanti, M'kołaja Masłowskiego, inż. Bi- 
szewskiego, mż. Ulmera, inż. Komorow 
skiego, oraz akta dowodowe w postaci 
aktów lustracji Izby kontroli pańshs i  
we Lwowie, tyczących się czynności Iw. 
Wydz. zasobów za czas od połowy r. 
1925 do maja 1928. dale* wniosku P a ­
włowicza z r. 1925 o kreowani* kontro 
lora do Wydz. zasobów, z jego zała­
twieniem, odrysu protokołu insp. Pa- 1 
włowskGgo i dokumentów majątko­
wych oskarżonego, w przekładzie po1- 
skim.

Dopuszczono jeszcze wniosek dr ln- 
slera, resztę zaś odrzucono.

Dr. Głuszkiewicz i Bromberg zgła­
szają wnioski o dopuszczenie dwu no­
wych świadków, co Trybunał po cichej 
naradzie aprobuje.

Na tem odłożono rozprawę do porńe 
działku. — Do ukończenia postępowa­
nia dowodowego pozostaje jeszcze 
przesłuchanie trzydziestu jeden świad­
ków

Poniedziałek, 3 uze-wca.
W arszawa (13S5). Godz. 12.10 i 16: Mu­

zyka p ły , gramofonowych. — 17-55: l ia n s -  
-nisia muzyki lekkie; z „Gastronomii11. — 
20 50: „Krew polska*1 — operetka Nedbała. 
— 23: Transmisla muzyki lekkiej z „Oazy**.

Kiaków (314). GocL. 17.15: „Dzieło kard. 
Ferrari11, wygi, d i. W. Niwiński.

Poznań (339). Godz. 16.45: Życie artysty­
czne Wielkupotski. — 17.55: Koncert popo­
łudniowy. — 19.50: Anegootki polsko-bra- 
zylijskie*1, w ygł. J. Stańczewski

Ka.owlce (41o). uodz. 23: Transmisja
muzyki z  „Astorii*.

Wiłnc (455) lod ź . 18.55: Audycja w eso­
ła. — 20.05: „Kościół św . Franciszka w  A- 
syżu jako kolebka w łoskiego malarstwa 
menumemainego*1, w ygł. prof. T. Szydłów - 
siki-

Paryż (1 /4 4 ). Godz. 21 .15: „L p Roi“ — 
komedja Flersa i Caillayeta.

Londyn (358). Godz. 22.35: Koncert ka­
meralny.

Królewiec (280). Godz, 20: „Don Juan", 
opera Mozarta

Hamburg (391). Godz. 19.25: „Zemsta
meroperza* — opw etka Straussa.

W : r e k  1 e te r w -a

W arszawa. (1385) 12‘1C t 17‘55 Mu­
zyka płyt gramofonowych.

Kraków (314) 17‘25 „Arystoteles11 
v. ygł. ar. Fr. Kalicińsk?

Poznań. (339) IS'50 Nadprogram. — 
22‘45 Muzyka taneazna z kawiarni 
..Fsplenaóa11.

Katowice. (416) 1U20  Transmisja z 
Teatru Polskiego' „Tryptyk" Pucci- 
uitogo.

Wilno. (455) 17*50 Audycja dla dzie­
ci. — 18*10 .Wyprawa, polani? kom?n 
dora Byrda" wygł. I. Gdisatów na. — 
18*50 _0 P ari dla Pani" w /g ł. Z MLu- 
kiewiczówna.

Praga. (343) 19‘20 „Manor.11. opera 
Masseneta,

Paryż. (1740) 21*35 „Czar walca", 
apeiretka Straussa

Davcntry. (42) 23*15 „Acts i Gala- 
tlma", serenada Haeadia

Berlin. (475) 2C‘C0 „Wo dic Lerche 
smefd, operetka Leiiara.

Hamburg. (391) 20*00 Koncert skrzy 
paczki Cecyisi Hansem

W rocław, (321) 20*00 W ieczór mu­
zyki i recytacji.

Stuttgart. (374) 19*30 J>«n Juan", 
ooera M ozaiia.

Frankfurt. (421) 20*15 „Mon? Vauna‘l 
dram at Maeierlincka.
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TYfffl DNIOWY PKZIiGLAO SPORTOWY.
Turystyka wczorai a dziś.

Zdawałoby się. że nic w  ostatnich 
czasach sie nie zmieniło, ot zerwa- 
liśmy znów szereg kartek z kalenda­
rza i znowu minęło k ik a  miesiecy. 
Ale d'a turystyki te ostatnie miesiące 
— to cała ewolucja. to nowa epoka. Z 
problemu mało kogo interesującego, 
turystyka urosła w jakaś potężna ideę 
którą naraz jakby w szyscy zaczęli ro­
zumieć. Płoniem y, które dotychczas 
uważano za mało ważne, zaczęły bvć 
teraz omawiane i wynoszone na to- 
ruim orzez najwyższych mrzędm.ków 
Państwa.

Skonstatować możemy i musimy, że 
,iest dobrze i z dma na dzień stan ten 
sie polepsza Polska, a właściwie rzad 
m sz. naicznlsza onleka otoczył tu ry­
stykę. jakby chcąc i«  wynagrodzić 
ubiegłe lata macoszego traktowania i 
spodziewać s'e należy, że opieka ta 
połączona z usilna i intesywna. jak 
dotychczasowa, współpracą ze strony 
społeczeństwa, może wkrótce wydać 
jak najlepsze owoce.

W  dużym stopniu do raełizadi wszv 
slkich zamierzeń i iuowacii ze strony 
rządu przyczyniło sie to. że nie zapo­
mniano o pierwszym cichym siewcy 
turystyki na glebie Polski niepodległej 

którym jest dr. Orłowicz, dusza wszy 
stkich zebrań i powstających z dn a 
ra  dzień instytucji. Znam dra O ło w i- 
cza z pracy i przy pracy go widzia­
łam: nie wie on. co to jest cofniecie 
s:e przed osiągnięciem celu, a my w 
tym roku cel mamy wznipsły. Poka­
rać musimy cudzoziemcom i swoim, 
którzy z okazu w ystaw y powszechne*] 
do Polski zjada cośmy w czasie 10-1 e- 
tniej niepodległości zdziałali na polu 
turystyk1 i iak ta Polska, w yrw ana od 
trzech zaborców, dzisiaj wyglada. 
Wszystkie bogactwa natury i c z y ro -  
dy musimy gościom naszym zademon 
sfrować. a ponieważ nie wszystkie 
miejscowości sa już gotowe do zapre­
zentowania. zaw rzała gorączkową pra 
ca nad ich przygotowanym i.

Po pierwsze urządziliśmy pąw;1on 
turystyczny na wystawie poznańskiej. 
Współudział swói w pracach przygo­
towawczych wespół z mmisterstwem 
rnbó+ publicznych jako gospodarzem 
pawilonu, zgłosiły P o lsk ę  Tow arzy­
stwo Tatrzańskie. Potekie Tow arzy­
stwo Krajoznawcze. Potski Zw; azek

Narciarską Automobilklub Polski i 
Wojewódzkie Tow arzystwo T urysty­
czno-Krajoznawcze w Tarnopolu.

Eksponaty obejmują powiększenia 
fotograf:czne najciekawszych okolic, 
miast i zabytków w jednakowym for­
macie i jednakowo oprawione. 4 pa­
noram y sfotografowane na szkle i od 
tyru oświetlone, obejmujące Tatry. 
Czarnohorę, Kraków i Puszcze Biało­
wieska. gabloty obracaiace sie z foto­
grafam i na szkle, many plastyczne, 
mapę stanu posiadania polskich tow a­
rzystw  turystycznych, wydawnictwa, 
przewodniki i pocztówki.

Miejsce na wystawie, oraz subwen­
cje na przygotowania eksponatów dał 
Referat turystyki mm!oterstwa robót 
publicznych, iak o oficjalny opiekun tu­
rystyki, tow arzystw a turystyczne za 
to wfasnemł siłami eksoonaty przygo­
towały..

Druga wielka praca jest powstanie 
przy ministerstwie przemysłu i han­
dlu podkomisji hotelarskiej, w którei 
obok delegatów zainteresowanych 
ministerstw zasiadała przedstawiciele 
największych hoteli w Polsce, jako 
rzeczoznawcy. Podkomisja odbywa 
dość czeste Posiedzenia których rezul 
tatem jest powotarre do życia instruk­
tora hotelarskiego i dobiegaiace 
kresu pertraktacje nad stworzeniem 
poważnego kredytu hotrtarswefgo. 
M:ałbv on w pierwszej linii na celu 
dopomożenie do powstania komforto­
wych hoteli na wzór zachodnioeuro­
pejskich w 7 naiważnicTzvch nod 
względem turystycznym  miejscowo­
ściach. a to W a-szawie. Krakowie. 
Lwowie, Poznaniu, Zakopanem. W k­
ulę i Kiynicy. Sa to miejscowości naj 
częściej przez przyjezdnych zwiedza­
ne. w których brak odpowiednio urzą­
dzonych hoteh dawał sie dotkkwie od­
czuwać.

Trzeć icm zadaniem to sorawa wv- 
dawm!cf"v, Przewodnictw o tei akcii 

objął .iako w y b :tny  i doświadczony 
znawca dr. Orłowicz p-zez powołanie 
przy ministerstwie robót pubbożnycb 
podkomisji wydawniczo propagando­

we; Ma ona na celu zinw entaryzow a­
nie istniejących w ydaw nictw  turysty­
cznych uzupełnienie brakujących

orą.r nowazfag zorira niżowa nic kHfcpof-

4)

Haid wiosenny kapita­
na Lubieńca.

K. D. Głębocka.
(Ciąg dalszy.)

— Lubię przygody, proszę nari. A 
z takiej w ypraw y, to podobno na o- 
śmiu jeden wiaca. Ale co ram! Raz 
kozie śmierć!

Pod panną Haneczką zatrzęsły się 
śliczne nogi. Dawn ej byłby w  mig za­
uważył, że ona drży. Byłby się zatro­
szczył. — Czy zimno-3 Czy me okryć 
czem -3 — Teraz ani drgnął. Ponuro pa­
trzy w  ziemię i rozmawia z mama o 
życiu pozagrobowem. — On, ten da­
wny wichrowaty, wesoły Lubieniec!

Poorostu — desperat. I to wszystko 
przez nią. Przez jej tchórzostwo Oj, 
ciężki, ciężki grzech bedzie tmała na 
sumieniu! Złamała życic mćzkie, M o n  
napewno zg:nie. lub zabije się. Śmierć 
patrzy mu z oczu. — A potem przy;- 
dzie do niej jako duch, żądny zem sb’ 
Pozua go po okropnym zapachu siar­
ki — albo pewno Denzyny! — Co tu 
począć? — O Jezus, Maria — już od­
chodzi!

— Panie pozwolą się pożegnać. I 
przepraszam, że tak wpadłem n! stąd 
ni zowąd. Ale chciałem jednak — bo to 
może ostatni raz. — Ah, aapomniałem

oow.edzieć — pani Musia przesyła ser­
deczności. Ogromnie jest zmartwiona 
Kazała sobie na raut do braterstw a u- 
szyć sukienkę z crepe georgette — i 
sfuszerowano ją kompletnie, A raut ju­
tro — i zupełnie nie da sobie rady.
Panie są zelektryzowane wiadomością.

— Oh, to okropne — ubolewa mama. 
„ Biedna Musia! Te krawcowe są chyba 
! bez surmenia! A mówiłam, żeby sobie

dała spokój z Antoniną. I co ona pocz­
nie? Nie przelewa się u nich. Jakby jej 
pomóc?

— Ano właśnie. Mówiła biedaczka 
żeby tak która z pań mogła jej coś po­
radzić! Pamięta, iak jej szanowna pani 
doskonale doradziła z kosłjurnem. Ale 
chodzi o pospiech, Możeby dało się coś 
tego — z tafty, albo z ten, no brokatu 
— kasak.

Haneczka zdumiewa. On wie, po ka­
sak i crepe georgette, mówi o broka 
c;e _  0 h, jakże się zmienił, biedaczek1

A mama ubolewa dalej.
— Co nocząć z tą biedna. Musią! 

Trzebaby zaraz jechać Może byś ty. 
Haneczko. Hm -  ja, nie mogę jechać 
bo zaprosiłam tu panie na bridge a Co 
tu zrobić?

— Moje auto jest do dyspozycji.. 
Wracam właśnie do W arszawy, by e 
odstawić właścicielowi.

— Lecz ja nie znoszę jazdy autem. 
Więc może ty, Haneczko ieśli pan ka­
pitan tak łaskaw Jak myśhsz?

Tu panna Haneczka zdobywa s.e na

tażii wydawnictw  turystycznych o 
Polsce. Dla rozpoedaryzow ania bo­
wiem Polski iako Ciekawego terenu 
turystycznego za granica nie w ystar­
czy napisanie o niej szeregu broszur i 
przewodników Trzeba wiedzieć do 
kogo te broszury k erować. aby p ra­
ca włożona w  wydawnictwa dała re­
zultat Za sprawa racjonalnego korpor 
tażu od szeregu lat śledzi dr. O ło -  
wicz w czasie międzynarodowych kon 
Kresów propagandy turystyki i swoje 
obserwacie i doświadczenia w  tej dzie 
dżinie odaał ooecnej komisji do zużyt­
kowania ich w pracach przygotowaw­
czych przed W ystaw a Powszechną.

Jako uzupełnienie obydwu wymie­
nionych podkomisji stworzono przy 
ministerstwie komuwkacji podkomisje 
komun;kacyina. a przy ministerstwie 
snraw wojskowych podkomisje orga­
nizacyjna

We wszysflocłi tych podkomisjach 
zasiadaja oprócz delegatów zaintere­
sowanych m inisterstw przedstawicie­
le pokrewnych im ideowo instytucyył 
społecznych.

Jakby ogniwem łaozacym w szyst­
kie te podkomisje jest międzymini- 
sterjalna komisja turystyczna przy mi 
nisfe-stwie skarbu, powołana do żvcia 
za:edw!e przed kilku miesiącami któ­
ra iednak dała impuls do poważne; 
pracv i opieki ze strony rządni nad 
podniesieniem turystyki. Zasiadaja w 
n 'e | orzedewszystk-lem przewodniczą­
cy w szystk;ch czterech podkomisji, a 
to pp. dyr. Kożuchowski (podkomisja 
hotelarska, dtr. Orłowicz (nodkomis!a 
wydawniczo propagandowa), dyr. Mo 
siewa (podkomisja komunikacyjna) i 
pułk. LHrych (podkomisja organizacyj­
na), a przewodniczącym jej jest dyr. 
Starzyński z ministerstwa skarbu. Zda 
ja oni na posiedzeniach tej komisii 
sprawozdania z dotychczasowych ob­
rad w swoicli podkomisjach, oraz 
przedstawiała sobie w zajem ne dosło­
wny tekst uchwał. Decyduje sie ■wó­
wczas. które z uchwał nadaia sie do 
ssfbkiei reaHac.i'. a które musza po­
zostać jeszcze w sferze marzeń. W y­
magające szybkiej realizacji uchwała 
już zaczęto wprow adzać w życie, we 
dług wspólnie opracowane! kolejności, 
stosownie do ich ważności..

Nie można też pominąć milczeniem 
tak ważnej akcii. jaka jtsf bezpośre­
dnie przyjmowanie wycieczek zagrani 
ogrfyfcb ? krąjowycb rn Pjłj^klf

bohaterstwo. Za jednym zamachem pra 
gnie uratować zakochanego nieszczęśni 
ka i suk enkę Musi.

— Dobrze mamuś, ja pojadę z p a ­
nem kapitanem A jutro wrócę pocią­
giem. Musimy coś zaradzić z ta M lsł 
suknia. Inaczej biedaczka rwałaby żal 
do nas.

Kapitan znów oddaje swe auto do 
dyspozycji. Mama oddaje mu wzarwan 
dziecko" pod opiekę. Prosi, by nie je­

chali zbyt prędko, by Haneczka  ̂kupiła 
jej tal.ię kart, i by koniecznie wzięła bla
do lila szal.

W dz"esięć miut późnie - u -rr<>- 
Daimler ruszył w drogę.

Panna Haneczka chciała zaraz za­
cząć rozmowę, ale na  ̂pierwsze jej sło­
wa kapitan odparł krótko.

_  Z kierowcą nie wolno rozmawiać
podczas jazdy.

I już. Gmbjanin! Złośnik!
Zresztą iakoś wkrótce, zaraz za Kon­

stancinem dognała ich mała Lancia i je 
dzie tuż, tuż.

Nagle Haneczka czuje, że pęd wiatru 
coiaz to silniej zapiera jej oddech w 
piersi. Co to? — Lecą coraz prędzej. 
Lancia została w tjTe, a oni pędzą ja­
koby ich gnały furję — co to?

Trzask motoru dygoce w  tempie o- 
szalałem — uderzenie wichru oślepia 
oczy — Haneczka nie może złapać 
tchu — i nagły lek chwyta ją za włosy.

— Parne — Jezus, Maria! — panie— 
czemu my tak lec‘m y?

w arzyshva turystyczne i biura podró­
ży. Po raz pierwszy oa czasu niepo­
dległości postanowiono traktować yvy 
cieczki nie pod katem staropolskiej 
bezlnteresownei gościnności, aic czy­
stego interesu:. Zrozumieliśmy nako- 
nie-c, że państwa zachodowi i częścio­
wo południowej Europy nie wzięły 
monopolu na ratowanie bi.ansu pań­
stwowego turystyka, że i u nas tu ry­
styka z czasem może stać sie powa­
żna rubryka w dochodach państwa. 
Przestaliśm y ja iednem słowem frakto 
wać iako zabawę, a zaczęli na nia pa­
trzeć całkwm z poważne; strony. 
Wielka pomoc w. te< akcii okazał Bank 
Gospodarstwa Krajowego. udzialajac 
na zacoczatkowanie akcji częściowej 
•poważnej subwencii i częściowe; po­
życzki

Na yyyłonione' specjalnej kom fet i 
pod przewodnictwem specjalistów w  
tei dz:edzinie dr. Fleszarowej i dr O r­
łowicza przygotowano zasadnicze tu­
ry  dia zgłaszających sie wycieczek i 
opracowano dte tyci; tur s z c e g  bro­
szur i przewodników.

Prace przygotowawcza dla przyjmo 
wania wycieczek, obwożenia ich etc. 
powierzono Polskiemu Tóurin? Klu­
bowi oraz kilku polskim biurom no- 

; draży, jak Poltur w W arszawie Pol­
ski Zw!azek Turwsb-cz.ny w hrako- 
wie. Orbis we JLwowie i inne. Posie­
dzenia wstępne i porozumiewawcze 
zwoływał Związek Pniskich T ow a­
rzystw; Turystycznych. który w  akcii 
tei w ykazał niesłychany fakt. spręży­
stość i bezinteresowność

Tak mniej więcej przedstawiała się 
w chwili b :eżacei nasze przygotow a­
nia do wielkiego i poważnego egznmi 
nu. jaki turystyka polska zaczęła zda­
wać w roku bieżącym w  czasie Po- 
wszeelmei W ystaw y w doznaniu

Maria Szacbewna,

ljj ARESŁANE.
(Zs tę rubrykę Redakcja nłe ndposida 3a.ł

1 RAJ S K A W IE  Ć
Dr. I gn acy  Z i e l i ń s h
ze Lwowa ordynuje jak w roku zeszłam 
w  chorobach v :wn»trinych i przemiany ń  
terji wdia obok poczty 4075n

Nie odwrócił głowy.
•— Zapomniałem pani powiedzieć — 

że tu urządzamy ostatni etap naszego 
wiosennego raid‘u z tamtymi z Land 
Dostanę — puhar zwycięstwa — pier­
wszy bsete — w Warszawie.

— A!e ja nie chcę! Jak pan m ógł?— 
Ja się boję! Ja ni.e chcę —słyszy p a n ? -  
Ja nie chcę!

N e odrzekł nic. tylko jeszcze silniej 
nacisną! pedat. Zegar szybkości już 
przedtem wskazywał 100 kim. na go­
dzinę

Teraz Austro-Daimler, pod naciskiem 
wszechwładnego pedału, zadygota! — i 
pomknął naprzód, jak strzała. — Pęd 
szat -- śmierć. Napewno śmierć.

— Pro-szę zwolnić1 Oh — proszę O 
mój Boże! — zabijemy się — Co pan 
— rob ?

W  odpowiedzi nowe, coraz szybsze 
eksplozje motoru — i chrapliwy, niesa­
mowity szept, drżący dziwnie obłę­
dnym śmiechem.

— Przez panią tak cierpię. Szaleję! 
Odepchnęłaś mnie — ale połączy nas 
śmierć. Niech ną raz skończy! Razem 
umrzemy!

Te słowa uderzyły w  dziewczynę 
jak grom. Nie rzekła nic. BłędnCuU o- 
czyma patrzała na szerokie ram-ona
k afta n a . .

(C. d. 0 .)
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Wyniki wczorajszych gonitw były 
następujące:

Gonitwa L Nagroda 800 zt. Dystans 
około 2100 m. 1) Ma wny, og. sk. gn. J. 
Skolimowskiego (j. chi. Szyszko). 2) 
Droga. Bron kowsk.ego (i. Gajewski). 
3) Bohun, Krzeczunowicza, bez miejsca 
Guślarz i Zambezi. Tot. zuycz. 72, fr. 
23, 16.

G o*tw a U. Nagroda 3000 zl. Dy­
stans około 210U m. 1) Golf, Si. Jac.ó>e 
(.i. Balcer). 2) Ibrahim, ks. Sanguszki (j. 
Szyszko) 3) Poryck, hr. Potockich. 
Tot. 25.

Gonitwa III. Nagroda 500 zł. Dystans 
2100 m. 1) Iwonka, Grzybowskiego (i. 
Raniewicz II). 2) Bursztyn (j. Gajew- 
sk'). 3) Bartosz, Zakrzewskiego (i. Lu 
szjński). Tot. zw. 24, fr. 16. 25.

Gonitwa IV. Nagroda 7000 hr. Dzic- 
duszyckiego. Dystans okołu 2100 m. 
l) Dywersja, hr Potockich (j. R tnie-

wicz I). 2) Lejka, Lopuskiego (j. P ię­
tru czuk). 3) W atacha, hr. Potockich (.. 
Rusin), l o t  zwycz. 13, fr. 12, 16.

Gon1 twa V Nagioaa m. Lwowa. Dy 
stans około 24C0 ni, 1) Imre, Grzybów 
skiego (j. Pietruczuk). 2) Ave, Roiow- 
skiego i Kuźnickiego (i. Augustyniak). 
3) Kin-To, por. Wojtowicz (i. w łaśc). 
Tot. zw. 20, fr. 14, 20.

Gonitwa VI. Nagroda 600 zł. z plo­
tami. Dystans 23CO m. 1) Hape Jack, 
por. Strużyńskiego (j. wl.). 2) Umykaj 
Połmodie, Skulimowskiego (j. chł. Ka­
miński). 3) Czarowna Gionacfic, 1L 

i DAK-u (j. por. Sobański). Tot. zwycz. 
I 14, fr. 12, 15
| Gonitwa VII. Nagroda 600 zł. z prze­

szkodami, Dystans około 3200 m. 1) Mii 
M. S. Wojsk. (i. por. Goszczyński). 3) 
Agamemnon, rtrn. Karczewskiego 0. 
Krzeczunowicz) Tot. zw. 35, fr. 21,15.

I  OT W A ZWYCIĘŻA 1I4‘5 PKT. PRZED POLSKĄ 1125 PKT. 
I ESI GN.JA 109 PKT.

Pierwszy trójmecz lekkoatletyczny 
państw bałtyckich rozegrany przed 
dwioma laty w W arszawie, przyniósł 
nam wówczas bezapelacyjne zwycię­
stw o. 142 pkt. przed Łotwą 96 pkt., i 
Estonją 95 pkt. Tym razem pokonano 
na.s różnicą dwu ounkfów. Nasi sąsie- 
dzi ostatnio znaczn e podwyższyli po­
ziom swoich wyników, zaś polscy lek­
koatleci wskutek długotrwałej zimy 
nie mieli dość czasu na osiągnięcie 
swej właściwej forn;;-. Skład osobowy 
polskiej reprezentacji ustalony na pod­
stawie zeszłorocznych wyników i kilku 
dłuższych biegów organizowanych w 
bieżącym sezonie. — musiał wywołać 
szereg niespodzianek n, p. w skokach 
w w yz (1.65 m.) i w dal (5.73 m ).

Wyniki poszczególnych konkurencyj 
rozegranych w  dniu przedwczoraj­
szym t wczoraj przedstawiała się na­
stępująco: Bieg 100 m.: Kiwitz (L.)
12 sek.; 2) R.udits (Ł.); 3) Szenajch: 
5) Sikorski; 800 m.: 1) Tilsfeld (E.)
2.08.6 sek., 2) Kostrzewski 2:09. 6) 
Nowakowski. Bieg 110 przez płotki: 
Trojanowski (P) 15.29 sek.. 2) Rachm 
(Est) 16,2, 3) Kostrzewski. Bieg 5 kim:
1) Belcsinsky (E) 16:06, 2) Kusociński, 
5) Sarnacki. Sztafeta 4 s l 00  m .’ 1) Ło­
tw a 44 4 sek., 2) Polska 44,5. 3) Esto- 
nja 44,6. Rzut kulą: Heliasz (P.) 13.23 
m., 2) Neuman (F..) 13.16, 3) Kinse (Ł), 
5) Baran. Rzut oszczepem: 1) Majner 
(E) 58.14, 2) Schultz (E) 56.32 m., 5) 
Dobrowolski 4S.8S m., 6) Cejzik. Skok 
w dal: 1) Rden (E) 601 cm.. 2) Kivits

(Ł) 601 cni., 3) Kinse 6U1 cTtj., 5) Si­
korski 575 cm., 6 ) Fryszczyn. Bieg 
200 nt.: 1) Kiv:tz (Ł) 22,2 sek.. rekord 
Łotwy, 2) Szenajch 22,3 (rekord pol­
ski). 5) Dobrowolski. Bieg .400 m.: 1) 
Kostrzewski 50 sek., rekord polski, 2 ) 
Żuber (P) 51 sek., 3) Korol (E). Bieg 
1500 nr.: 1) Kusociński 4:15.6. 2) Mę- 
d-zyeki (P) 4:24. 3) Radie (Ł). Bieg 
1 500 m.: 1) Kusociński 1:15,6, 2) Mę- 
drzycki (P) 4:24. 3) Rudic (Ł). Bieg
10.000 Ml : 1) Belesinsky 33:17,3, 2)
Kusociński, 4) Sarnacki. Rzut dyskiem:
1) Baran 41.95 m.. 2) Jordan (L), 6)
Heliasz. Skok w wyż: 1) Tinse (Ł)
170 cm , 2) Fryszczyn 165 cm.. 6 ) Cej- 
zik. Skok o tyczce: 1) Adamczak 350 
■cm., 2) Tamans 340 cm. 6) Fryszczyn. 
Sztafeta 4x400 nt.: 1) Estonia 3:34,2,
2) Polska 3.33, 3) Łotwa.

Oba rekordy polskie zaszczytne dla 
nasze; lekkiej atletyki ustanowione zo­
stały niewątpliwie dzięki olbrzymiej 
1000 m. bieżni, która umożliwiana prze 
prowadzenie biegu 200  m. na prostej, 
a b;egu na 400 m. fylko z jedną krzv- 
w izną.

Osiągnięte wyniki za wyjątkiem kil­
ku są znacznie słabsze od uzyskanych 
przed dwoma laty, co świadczy w y­
mownie o  odpoczynku naszych mi­
strzów  i braku systematycznej pracy 
■a młodych zawodników. Tak pięknie i 
żywiołowo zapowiadająca się klasa 
naszej lekkiej atletyki w  bieżącym se­
zonie, rozpoczęła dość nieszczególnie 
swój sezon sportowy. Wi. H.

Poznań. Pierwsze spotkanie Potek* 
w koifknrrenogi o  puhar dla amatorskich 
zespołów Europy środkowej, w  której 
— jak wiadomo — uczestniczą 'Węgry, 
Austria. Czechosłowacja i Polska, przy 
niosły nam pełny sukces Drużyna na­
sza w  składzie: Fontowicz, Martyna, 
Bu • ano w, Wojciechowski, Zwierz I I , 
Mysiak, Wypijewski, Pazurek, Kałuża. 
Kozok, Szperling odniosła zwycięstwo 
zupełnie zasłużenie, mając dość w yra­
źną przewagę nad reprezentacją W ę­
gier, zwłaszcza po pauzie. Przebieg za­
wodów był bardzo ciekawy. W pier­
wszej połowie zdobywają w 29 mat. 
Węgrzy przez Reinaya swoją jedyną

bramkę, wyrównanie pada w 31 min. ze 
strzału Kałuży. Stan ten utrzymuje się 
do pauzy. Po przerwie zdobywa P i e r ­
wszą bramkę (11 m.n.) Pazurek gło­
wą z podania Szperlinga. trzecią bram 
ke dla Polski uzyskuje Kozok z  prze­
boju w 30 min. Ten sam gracz zdoby­
wa w  trzy minuty później czwartą bram 
kę, wynik końcowym ustala na 4 minuty 
przed końcem gry Pazurek. W  druży­
nie polskiej na pierwszy plan wyoił się 
obrońca M artyna oraz Kozok i Pazurek 
w ataku. Goście stanowili zespół tccli- 
mcznie wysoko stojący, w którym ża­
den gracz się specjslme nie wyróżniał. 
Sędziował belgijczyk Van Praag.

Pierwsze tegoroczne spotkanie mię­
dzymiastowy p rz y ro s ło  reprezentacji 
naszego grodu dotkliwą klęskę, tern

większą, iż Łódź w dniu wczorajszym 
walczyła na dwu frontach: w W arsza­
wie i we Lwowie, gdzie do gry wy­

stąpiła w rezerwowym składzie. Po- 
doDnie przegrał,śnty w roku ubie­
głym z Krakowem.

Początkowo lekceważąca walk® z 
nieznanym orzeciwnikiem musiała 
skończyć się porażką.

W piłce tak zawsze bywa. Drużyna 
Łodzian składająca się z nieznanych 
graczy, po nocy spędzonej w  wygonie 
kolejowym, dzięki ambitne* i ofiarnej, a 
przedewszystkicm celowej grze odnio­
sła zasłużone zwycięstwo nad wscLo- 
dzącemi i zacliodzącemi gwiazdami 
pilkarstwa lwowskiego. Tak słabo gra­
jącej drużyny reprezentacyjnej Lwo­
wa nie widziano od dawna, być może 
dlatego, że w powyższych zawodach 
nie było v ralki o ligowe punkt:,’ stano­
wiące o egzystencji klubu, lecz o re­
prezentację lwowskiego pilkarstwa i 
jego świetnych tradyeyj, na któie skła 
dala się niegdyś żmudna praca szere­
gu lat.

Tego rodzaju stan i rezultat wczo­
rajszych zawodów jest. również po 
części wynikiem dwoistości organiza­
cyjnej naszego pilkarstwa. Zawody u- 
rządza LZOPN i prosi kluby ligowe o 
graczy. Kluby mogą odmów.e. gracze 
nie jawić się, i związek n,e posiada

żadnej egzekutywy, Nic dziwnego, że 
w tych warunkach piłkarze Lwowa je­
dnostkowo dobrzy, jako drużyna nie 
Wykazali koniecznej w grze zwarto-; 
ści, i współgrania, a w pierwszym rzę­
dzie ambicji, która nawet przy ró­
wnych szansach decyduje o zwycię­
stwie,

Do gry wystąpiły drużyny w  nastę­
pujących składach: Łódź: Falkowski,
Wildner, Gałecki, Pudlarz. Pogodziń- 
sk., Jasiński, Strzelczyk, Klimczak 
Królewiecki, Francman, Bergman

Lwów Krasicki, Pająk, Olejniczak. 
Ozaist, Witkowski, Deutschman, Ko- 
bziar Słonecki, W acław Kuchar, Saw­
ka, Szabakiewicz,

W  17 min. po rozpoczęciu gry Slo- 
necki zdebywa pierwszą biamke dia 
Lwowa, lecz już w  39 min. Klimczak 
wyrównuje.

Po przerwie w S min. W acek prze­
chyla szalę zwycięstwa na korzyść 
Lwowa, jednak już w 10 min, Strzel­
czyk wyrównuje, a w 19 min. Króle­
wiecki ustala zwycięski wynik dla 
Łodzi.

Lwowianie nić wykorzystali rzutu 
karnego. Sędzią por Szyba. Widzów 
około 3000. Wł. H.

PIŁKA NOŻNA W KRAJU.
Łódź. W arszawa — Łocź 4:2 (3:0). 

Bramki dla W arszaw y strzelili Kaczan 
(2), Og-odziński i Materski. dla Łodzi 
Moskal j Król. Widzów 5.000. Sędzia 
p. Marczewski. Zawody odbyły się o 
puhar redakcji .-Republiki*4.

Warszawa, Polonja — Legja 2:1 
(2:0). Zaw tow. Obie drużyny w mo­
cno osłabionych składach. Bramki d!a 
Poionji zdobył obie Alasowski a dla 
Legji Gawrysiak.

Sambor. Czuwai -K orona 2:2 (1:0). 
Zaw. o mistrz, kl B. Sędzia p. Heyda.

Przemyśl. Polonja—Ukiaina (Lwów’1 
2:0 (2:0). Zaw tow. Przez cały czas 
przewaga gospodarzy, których atak 
mc w ykorzystał licznych sytuacyj pod 
bramkowych. Bramki strzelili Siuda i 
Duda z karnego. Sędzia p. Dalecki. 
Czuwaj—Swit 2:2 (2:1). m istiz kl. B. 
Sędzia p. Galler. Ruch— HagiDOr 2:0 
(0:0). Sędzia p. por. W awszczak.

Złoczów. ŻSSG—52 P. P. II. 1:1 
(0:1). Zaw. tow. Sędzia p. Harry.

Stanisławów. Rewera — Hakoah 
1:0 (0:0) Mistrz, kl. A Sędzia inż. Pu- 
dryk. Rewera II — Stanis’awowia 2:1. 
Mistrz, kl. B.

WYNIKI ZAGRANICZNE.
Berlin. Niemcy — Szkocja 1:1 (0:0).

65,000 widzów.
Paryż, borotra  nokonał Cocbeta 6:3. 

5:7, 7:5, 6:4.
Wiedeń. Hertha — WAG. 5:3, Au­

stria — ViCnna 3:2, Raprd—Wacker 
4:2.

Budapeszt. Hungaria—-Ujpesti ” 1 0, 
ETC—Bastia 6:0, Nemzet.—Sabar.a 
6 :0 .

P rasa  Victoria Źizkov—Siavia 2:1,

LEKKOATLETYCZNE ZAWODY 
CZARNYCH.

Wczoraj zorganizowała sekcja lekko 
atletyczna LKS. Czarni wewnętrzno- 
klubowe zawody lekkoatletyczne dia 
pań i panów. Wyniki techniczne. P a ­
nie: Bieg 66 m.: 1) Eljasiewiczówna
9.8 sek., 2) Pawłówna 3) Kuśnierzów- 
na. — Skok w? dal: Pawłówna 3.86m.,
2) Swobodowna 3) Eljasiewiczówna. 
Pchnięcie kulą (4 kg.): t) Eijaslewiczó- 
wną 8 55 m., 2) Swobodówna S 29 m .
3) Pawłówna. — Panowie: Bieg 66 m.: 
Pawłowski 8 sek.. 2) Singocki. 3) „Iry­
dion" — Bieg 100 m.: 1) Stecków 12.2 
sek.. 2) Slugocki, 3) Specylak. Poza 
konkursem Pawłowski 11.7 sek. Bieg

3000 m.: 1) Dembkowski 10:6 sek., 2) 
Chciuk, 3) Kołodziej. — Skok w wyż: 
1) Sadłowski 1.4S m., 2) Kołodziej, 3) 

■ Kmytowicz — Skok w dal: 1) W ata- 
szk.ewdcz 5.72 m.. 2) Kołodziej 5.41
nt., 3) Stecków

TURNIEJ TENISOWY CZARNYCH.
(CS). W  tego rocznym turnieju C zar­

nych o puhary „Wieku Nowego", zwy­
cięstwo odniósł Drapała (Czarni), bijąc 
w finale Kołcza. zdobywcę pnharu w r. 
ubiegłym. - -  W  finale pań zwyciężyła 
Bystrza nowska St. — Organizacja tur­
nieju spoczywała w rękacii p. L. Fran 
kowskiego, któfy ze za dama swego 
wywiązał się bardzo umiejętnie. Sę­
dzią głównym zawodów był ppłk. Żon 
gołowicz. Wyniki ćwierćfinałów, półfi­
nałów oraz tnalu  są następujące: Bc- 
ŻŁ-nker (KT. 24)—Fcldmann (KT. 24) 
6:4, 3 ’6, 6:4, Górniak (C z .)-M c‘ (P.) 
6:4, 6:2, Drapała—Altschueller (KT. 24) 
6:1, 6.4, GNipatski (P)-LantneT (KT. 
24) 6:0. 6:0, v. o. Kolcz- -Raczyński (P) 
6:0, 6:0, v, o. Górniak—Chlipalski 1:6, 
6:3, 8:6, Drapała—Górniak 6’4, 9:7, 
Kolcz I. (L i K)—Kolcz II. (P) 6:1. 6:4. 
Drapała—K okz II. 8:6, 6:1, 6:4. Finał 
pań: Bystrzanowska I. (P)—Bystrza- 
nowska II. (P) 6:4, 3:6, 6:2.

ZAWODY SkRZELECKIF 1 HUFCÓW 
SZKOLNYCH.

W dniu wczorajszym odbyły się na 
strzelnicy na Kleparowie zawody 
strzeleckie hufców szkolnych P. W. 
40 p. p. z terenu miasta Lwowa o w ę­
drowną nagrodę (chorągiew) ufundo­
waną przez Miejski Komitet W. F. i 
P. W. Do zawodów stanęło 18 hufców 
szkolnych I i II. stopnia wyszkolenia 
(2 hufce poza ■konkursem). Ogólna i- 
lość uczestników 1200 uczni Organi­
zacja zawodów spoczywała w rekach 
mjr. Raszniaka, komendanta Obw 
Kom. P. W. Na zawodach obecni byli 
a-ca 40 pp Gigie) - Melechowicz. por. 
Szopiński kierownik Ośrodka P. W. 
DOK. VI., oraz przedstawiciele szkól 
średnich. Pierwsze miejsce zajęło VI. 
gimnazjum, które temsamein zdobyło 
cnorągiew, 2) III. gunn.. 3) V. gimn.
4) XI. gimn., 5) VII. gimr,. 6) VIII. 
g inn. 7) V gimn., 8) seminarium im. 
Wyspiańskiego, 9) XII. gimn. 10) semi­
narium państw, naucz. Strzelanie od­
było się na odległość 100 m. do ta r­
czy 1(1 pierścieniowej leżąco z woniej 
reki. .

aramm -rmw

Kto chce jrtie za p ew n io n ą  egay- 
ritencię n a  dzień ju trze jszy ,  niech  
k u p u je  ty lk o  w y ro b y  k ra jow ego  

przem ysłu .

PAMIĘTAJMY O CELACH I 2 ADA. 

NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
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-j- Senzacyjne wynalazki przemysło 
we na w ystaw ie w New Yorku. W
New Yorku odbywa sie opecni-e w ieka 
w ystawa przemysłowa, na które' za­
demonstrowano wiele bardzo cennych 
i oryginalnycłi wynalazków, tak z dzie 
dżiny przemysłu, jak i techniki nowo­
żytnej. Miedzy imnemi. wystawiono 
piec elektryczny do top.enia metali, 
który Iest w stanie nagrzać stal do wy 
s o kości 2500 stopni.

W idz może wejść do w nętrza pieca, 
nie uczuwaiac żadnego goraca. Roz­
grzanie nasteouje zapomoca prądu 
zmiennego.

W speciakiym przewodzie m ad zmie 
ma sie 3000 razy w ciągu sekundy. Ta 
niesłychana szybkość zm:anv o radu da 
je ckpło  w przewodach.

Na przedmioty! które nie sa połaczo 
ne z przewodami upal nie diziała W y­
starczyłoby jednak połączyć człowie­
ka z przewodem by ż a ' zamienił go 
momentalnie w  ...ciało lotne.

Da'e.i na w ystaw ie iest maleńki wó­
zek elektryczny, który wprawiany 
jest w ruch na dyktando telefoniczne.

W ystarczy rozkaz telefoniczny, by 
vtózeK ruszył, tob stanai. Maszynerie 
uruchamia płytka nadzwyczai czuła 
na wszelkie dźwięki. Dalszym cudem 
w ystaw y jest pewien metal, z którego 
zrobione przedmioty nie Dod'egaia za- 
brudzemu. Czy to talerz czy szklan­
ka. cokolwiekby w nie w lać lub nało­
żyć. nie Drzyjmucia na swe śc anki nic 
z materii płynnych. Po użyciu przed­
miot taki nic wymaga mycia Ten me­
ta] wywołuie okrzyki zachwytu wśród 
praktycznych Amerykanek zwłaszcza 
Co to za rozkosz — nie potrzebować 
myć naczyń kuchennych p o  obiedz-ie

Da'ej na w ystaw  t  produkują gaz, 
który niedojrzałe owoce i jarzyny do­
prowadza do stanu dojrzałego w ciągu 
dwóch godzin. I ten wynalazek debato 
wanv iest z żvwem zainteresowań em. 
P rasa do sztucznego masła wegiel 
plwmy i nowe ga mroki gazu oświetla­
jącego dopełniała te : cieKawef w y­
stawy,

-f- Myśliry nocą. Calv szereg an-
g ','skich psy cii o og ów ; psychiatrów 
studiowało ostatnio aktywność mózgu 
ludzkiego we śn.e.

Doszli oni do charakterystycznych 
wniosków.

Okazuje sie że ludzie którzy wiele 
pracuia umysłowo za dnia, najlepiej 
myślą podczas snu.

W te pore mózg ich pracuje intenzy- 
wnie nad logicznym rozwoiem i w y ­
kończeniem tych ws zystk'ch idei, któ- 
Temi zaunowaii si* za dnia.

Z punktu widzenia tych wszystkich

badań przeorom adzonych n-zez uczo­
nych ang:e’skich nrzysłowie tak zna­
ne w wielu krajach, że ranek przynosi 
nowe nadzieie. że iest .mądrzejszy od 
nocy. przybiera znaczenie o wicie 
giebsze. poważniejsze, niż przypusz­
czano.

Uczeni angielscy zarejestrowali cały 
szereg wypadków. gdv wynalazcy. pi­
sarze. kompozytorzy rzeźbiarze, arty ­
ści jeduom słowem ! ludzie myśli, bu­
dząc sie rankiem, nagle znajdowali w 
swym mózgu rozwiązanie meczących 
ioh przedtem  problemów nad które mi 
w !eie czasu przepracowali na- różno.

W łaściwie. naicharakteystyazmie.i-' 
szv dowód takiei nocnej pracy mózgu l 
został zarejestrow any już bardzo da- I 
wno. Znany poeta angielski Samuel j 
Coleridge tw orzył we śnie całv swój 
Puemat pt. ,,K ub!a-chan“. który uważa 
ny jest za jeden z naiiepszvch tw o­
rów literatury angielskiej.

Gdy Coleridge zbudził sie. cały po­
emat miał gotów w trvś!i. Na'eżało go 
tylko przenieś na papier,

Gdy zaczai pisać doszedł 1iż do oo 
łow v poematu iakiś kuoiec przyszedł 
doń z interesem i przerw ał mu myśl- 
Poem at został niedokończony, gdyż 
poeta za.iąwszy sie interesami, zapo­
mniał reszłe poematu, która wywie- 

i trzała mu z głowy.
= © =

W  A m e r y c e  j i i i  d a w n o  z r o z u ­
m i a n o , co to jest  P l l Z E M Y S Ł  
N A  l i  0 1 ) 0  If 1

I j l a r e g o  t e ż  d z i s i a j  ( O ? BO - 
B O T N I K  MA  U I  A ć.VY  SA ~rO- 
C J i o m

IŻLTERJĘ, \vyrobv ze z ło ta  i srebra , n a jk o rzy st­
niejsze źrialo zakupu — [an S e lte n rr ir 'i Lwów 
r la c  M ariacki 5 ,3314

WOLNE POSADY 
l'J groszy za wyraz

IN S P E K T O R Ó W  i ACENTć W we w szystk ich  mioStach 
pow iatow ych woi. lw ow skiego, stan isław ow sk iego  
i ta rn o p o lsk ieg o  poszuku je  za w ysoką prow izją  ew. 
s ia ła  p en sja  jedno  z najpow ażniejszych polsk ich  T o ­
w arzystw  Ubezpieczeń Zgłoszenia pod .S ta łv  d o ­
chód’* do b iura  og łoszeń  „PAR” Lwów Akade­
m icka 14. * ” 4989

LEPSZEJ panny  Niemki poszukuje  się  do  2-t;a dzieci 
7 —10 la t i n .em ow lęcia , na w ieś pod Lwów, zaraz* 
szycie w y m a _?ne. Z głoszenia  Lwów-, L istopada  2) 
ii. p. ™4995

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

LEŚN IK -ichtyolug były  kom isarz  oclirony lasów  po­
szukuje  sam odzielnej p racy  w leśnictw ie ew entual­
nie w połą* z-’niu z ad m in is trac ją  m ają tku . Zgło­
szenia: „dla kom isarza", Lwów, T ea tyńska  4. 489:

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
10 groszy za wyraz

3 MIESZKANIA 1—2 pokojow e z kuchn iam i na wsi 
blisko Lwowa w ładnej okolicy  do w ynajęcia na 
la to  po  cen ac h  um iarkow anych . Połączenie autobu
sow ę. ew enl. m eble. Zgłoszenia L istopada 20 >i p.

4995

9 PENSJONATY 1 UZDROWISKA. j  
10 groszy za wyraz. I

Biarwia ■— j#«lne nr orze
najpiękniejsza plaża. Persjońat Pn-yborzyny,
Kuchnia smaczna Żądać prosiekty- Lublin, 

Krakowskie. prz° lin'eś ,;e_55 4225
PEKJJ*. N a r  „ G o rg a n "  w  J a r e m c z u  słoneczne  po ­

koje. w yborna kuchnia , te n n is , k ręg ieln ia  Ceny 
przystępne. Inform acje: G łęboka 12, il. p brawcz>* 
kow a. Od czerw ca Z arząd p ensjona tu  ,,G organM Ja ­
re r n c z e . ______________4891

MfKULI-ZYM 5 p oko ji. kuchnia razem  lub pojedyn­
czo na lato  do wynajęcia. Inform acje: Antoni F óar 
M ikuliczyn '  5046

NAUKA ł WYCHOWANIE
10 groszy za w yraz

NAUCZYCIELKA gry na fo rtep ian ie  : śpiew u p o s ia ­
da jąca  języki wyjedzie na czas w akacyj na lekcje 
na wieś Zgłoszenia p isem ne do adm in istracji Sto 
wa polsk iego pod .M uzyka'1. '4620

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

NAPRAWY precyzyjnych zegarków  w ykonuje so*idn:" 
pod pełną  gw arancją  firm a fan Seltenreich , Uwo v 
pi. M ariacki 8 399*

£

ii
Rakiety - P iłki - ubuw t  
i wszelkie inne przybory 
poleca we wielkim w r- 
-o- borze firma -o-

sun i p innsi
Lwów,  p l ac  H a l i c k i  7.

Naprawę rakiet wyxo- 
mgemy z dnia na dzień
Zamówieni? z prowincji 

odwrotną pocztą.

itI 
1

„HJCfURA* Z akłady m alarsko-lak iern icze  S półdziel 
ma z ogran iczona  odpow iedzialnością przyjm uje i 
w ykonuje zam ów ienia w zak resie  m u larsko -Iak ier 
niczym  we Lwowie jako też  i na prow incji. Adres. 
lw ó w , G ródecka 23, Tel, 48 76 (Dom  kato lick i)

 ________________________________________________4yf4

CHOROBY serca , Uasedow, as tm a , S anatorium  ... a 
luj." D ra Kupczyka, K raków . Szujskiego. 49 3

3GC1

O  T k

vV Drohobyczu, dnia 23 maja *929.

u  r  s.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

ZEGARKI p rec tży  nie napraw ia z gw arancją  O q b ro w *  
s k l -  R o z w a r z iw s k i  Lwów, (H otel G eorgea) Aka­
dem icka 2. S tarego  fasonu  dam sk ie  zegarki prze- 
rabia na reczne. 4811

GARNITUR m ło ca rn ian y  6. H. P. H ofherr-S ch ran tz- 
C layton  Sehu tilew orth  tan io  do sp rzedan ia . H ulim - 
ka M yców op Bełz. 4 ^1.

fcLEKTROLUX zupełn ie  nowy z pow odu  słabego pra 
du na prow incji tan io  do sn rzedan ia . Zgłoszenia 
L istopada  20 II. p. 4994

W  JA N O W IE  willa z budynkiem  gospodarczym , o g ro ­
dem ow ocowym  i warzywnym  i po lem , w ład n em  
po łożen iu  tan io  zaraz  do sprzedan ia . W iadom ość: 
Lwów. Potockiego Nr. 4 parter. 4846m WYlfiZD

d u s z k i ,  S ien n ik i ,

Ł óżka składane, koce ple- 
dy, kołdry, materace, po- 
poszew ki, prześcieradła

najtaniej Każim erz SkiŁ-wski
Lwóv , r onernlka 4, —  *eiefon 51-io.

Tylko naprzeciw Szkowrona. 5049

Wydiiiai powiatowy w 3roUoavezu rozpisuje nlnisjszem konkurs 
na posadę instrmktosa rolniczego na tsov,iat drobobycki.

KandyJaci jwirtni wykazać się świadectwem _ ukończonych studjó,v ,oiniczvch  
i od b \tą  praktyką Posada do objęcia bezzwłocznie, a płaca ustaloną będzie wedle 
umowy. Podania o powyższą posadą wnosić m leży  do Wydziału pow iatow ego  
w  D rohobyczu w terminie do dnia 15 czerwca 192U 
4P00 Z  W y d T i a ł u  p o w i » t o w » g o .

KierówniK Tym czasow ego Zarządu 
Sekretarz Janie';?. Starosta : P oram b a sk l.

Zar;ąrf Pryw. Gimnazjum Zer.skćecjo z prawem publiczności imienia 
Marji Konopnickiej w Przemyślu ogłasza konkurs

r p o s a d ę  R i e r o v r a i K a  Z a k ł a d u
oraz p o s a d y  n a u c z y c i e l s k i e

do wszystkich przedmiotów nauczania na rok szkolny 1929/30. Reflektuje się 
na kandydatów z pelnemi kwalifikacjami !ib  egzaminem naukowym. — Warunki

wedle umowy 5050
Udokumentowane zgłoszenia należy przesyłać do dnia 15 czerwce br. -- 

na ręce Anny Kleczeńskiej, właścicielki Zakładu w Przemyślu ul. Grodzka L 3.

JAN KARCZEWSKI 67;

BAKCYL
(Ciąg dalszy).

— Dobrze sie maskuje — pow tarzała 
: westchnień em pani Izabela i cze- 
;ała nieuniknienie* matacych nastąpić 
kandalicznych rew elacy5.

Mimo tego trochę niemiłego nastro­
ił. jaki od pewnego czasu w domu pa­
lował, wieczorna rozmowa pani 
'krzypczakow ej z synem miała p;ze- 
neg jasny i pogt'dny. Musiał iei o p o - 
yiedzieć wszystko, cala marszrutę, 
/-pisać swoich pomoon-iików. Co jadł, 
-'dzie spal. jak sie urządzili Ł ukow ­
icy. co u n’ch słychać. czv Irena zdro­
wa. czy dobrze w ysiada itp

Skrzypczak opowiadał i opowiadał 
bez końca, pijać herbatę, z wielkiego 
kubka, jego kubka, w  którym  nerbata 
podobno miała najlepiej smakować.

Z  tym kubkiem z grubego i mocno 
brzydkiego fajansu była właściwie 
związana cała epopea, kiedy jeszcze 
za szkolnych czasów zbił w  ciągu jed­
nego dnia przy stole dwie filiżanki. 
Ojciec powiedział wtedy, że ponew aż 
Antek nie umie pić z przyzwoitej fili­

żanki, będzie od. tego czasu pił w kub­
ku, grubym ordynarnym  kubku

Ambitny chłopaK wziął bardzo do 
serca tę karę. I kiedy trochę później 
już, kiedyś przy gościach podano mu 
jak wszystkim nerbatę w filiżance, ma. 
n festacj jnie oświadczył, że najlepiej 
mu smakuje w kubku. Jedynie w kub­
ku.

Naturalnie dostał żądany kubek.
W  ciągu lat i lat pierwotna pedagogi­

czna geneza zatarła się w niepam.ęć 
ale kubek został.

— Czy zapomniałaś — mówiła za­
wsze do służącpi pani Srzyp-czakowui 
— że pan najlepiej lubi herbatę w kub­
ku?

Skrzypczak potakiwał z uśmiechem. 
Kubek był obrzydliwy, płyn styg! w 
grubych ściankach niemal w chwłn 
nalewania, ale wzięła go już pod swo­
ją przemożną opiekę tradycja, można 
pani, każąca nosić sędziom angielskim 
Iwie peruki a zabraniająca Indusom 
spożywać mleka i masła.

Czy zdaje sobie dziś jeszcze ktokol­
wiek sprawę, że powiedzenie „kań- 
ciarz", jakiem określamy potocznie na­
ciągaczy, dotyczyło pierwotnie ucz 
mów wielkiego filozofa królewieckie­

go, którzy głosząc ewangelję rzeczy sa 
mej w sobie, z tak brzyctkiem znacze­
niem związali nazwisko swego mi­
strza.

I tak więc kubek karny został przez 
czas zamieniony na kubek honorowy.

Po skończonej pogawrędce Skrzyp­
czak rzucił się na łóżko w swoim po­
koju, Droga, noc nieprzespana, rozmo­
wa ze Zduńskim, przyjazd, Sadkiewnez 
a zwłaszcza Nedy, złotowłosa Nelly. 
zawirowali w ostatnich blaskach ga­
snącej świadomości.

Spał.
Spał snem twatdym , n.eusiępliwwiiL 

snem człowieka który się zmęczyi bar 
dzo zdrowo i potężnie. Któty zmicml 
w przeciągu kilkunastu godzin calk-o- 
wicie noryzonty i tło dotychczasowych 
swoich wrażeń i dooro Amuza nagwałt 
rozfa^w ana myśl, wryobtaźnie j ner­
w y  dc r/Orządku.

Minęła już pewnie dziewiąta rano, 
gdy Weronika wtargnęła z oficjalnym 
stukiem i szelestem niosąc śniadanie.

Na tacy obok zastawy czci? się świe 
ży dziennik. Zapach kawy t pieczywa 
mile wypełniał nozdrza.

Skrzypczak niósł w łiśnlę do ust go­
rącą kawę gdy w przedooko-ju za­

dźwięczał dzwonec teictonu.
— Antoś, dircebUI
Dzwoniła gOSbodyni profesora S-ad- 

kiewcza. Wzywrała Skrzypczaka, bv 
przyjechał natychmiast, gdyż starusze , 
nagle zachorował

— Wezwijcie pogotowie — rzuci 
przez telefon — zaraz przyjeżdżam.

W parę minut zbiegał już ubrany po* 
schodach, naturalnie na ubcy nie było 
taksówki; dopadłszy ją wreszcie, ka- 
zat jechać jak najprędzej.

Wchodząc na górę do mieszkań.a 
profesora, spoticał wychodzących już 
lekarza i sanitariuszy.

— Parne doktorze, jak się ma proie 
so”? — zapj tał zadyszany.

Doktór rozłożył bezraainie ręce ge­
stem, mówiącym aż naaro wiele,

— Serce — proszę pana, — serce, 
gdy mnie wzyw ano, było już po wrszy- 
stkiem.
Skrzypczakowi zakotłowało Stę glo 
wie. Jakto. jakiem prawem? Przecież 
wczorai jeszcze żegnali się „do jUira“ 
nie. to być nie może.

Niestety, była to jednak najoczywi 
stsza prawda Z relacji gospodyni 
Skrzypczak odtw orzył sobie jasno 
przebieg katastrofy.

(C. d. n.)

W ydaw ca I redaktor odpow-eozjalny; Wilhelm Antoni Skrzyczj dskl. Z  drukarni „Słowa Pol s id ego" Lwów. ul. ZImorowicza 15
\


